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P r a c a  w s z y s t k o  %'wy c i ę  i  a.

v W arszaw ie dnia 3i* Lipca Roku 1818.

Słów ,kilka> ieszcze o żydach-.
('Dokończenie.)

M o ż e b y  też nakazane zrzucenie 
?<łzieży, cechuiącey różnorodność 
ksplatnioney odwieczny zdrożnością,
ńato się pożytecznem narzędziem do 
dzieła i c h  reformy- Przystępuiąc 
łaśao tego ważnego przedsięwzięcia, 
tćy niezawodnóy praw dy nie traćmy 
* o c z u ,  ie  doskonałemu przeistocze­
niu żydów położone są granice, które 
Wszelkie usiłowanie przebyć nia zdoła. 
£e ten lud nosi na sobie brzetme prze- 
^lestwa i został napiętnow any cechą 
niewoli. Że aczkolwiek stac się może 
Sądnym praw i nadań nayzaszezy- 
^ieyszych, swobody iego nie pow in­
ny bydź tak rozszerzone lzby^ został 
^cielony do ludu chrześcianskiego 
sW o  się wiary swoićy nie wyrze- 
c*e, i musi zostać poddanym naro ­
du pośród którego osiadł. <

Nie rokuymy przeto-sobie znako- 
niitćy dla kraiu korzyści z ży d ó w , 
Jokąd błędu religiynego niepozbędą. 
^iech przeto ta znikomość nadziei, 

tamuie gorliwości w pracowaniu

nad ich odrodzeniem przez poprawę 
obyozaiów.

* W ychowanamu w zasadach iakie 
w tem piśmie wyznaię, nie bez b o ­
lesnego uczucia czytać przyszło w' 
(S. 24. dzieła do którego te_ slow
kilka stosuie, iż żydzi łączyć się m o­
g ą  z chrżeścianami związkiem mał­
żeństwa.

Alić nadto może rozszerzyłem się 
z uwagami w zawodzie gdzie tak 
świetnie byłem wyprzedzony. Za- 
końc&am przeto to pismo, skromnem 
w y n u r z a n i e m  zdania, ż e  w wielKiey 
s p r a w i e  <? odrodzenie ludu staroza- 
konnego, widzę tylko potrzebę ie- 
dnego p raw a, co i c h  politycznemu 
ciału odbierze k rew kość, w ładnosć, 
a tym saihym przeistoczeniu obycza- 
iów pierwszą i naygruntownieyszą 
położy zasadę. _  .

Lecz to prawo powinno bydz tak 
silne, tak nieporusżone, aby ie żadne 
usiłowania nadwerężyć niezdołały.

U g r u n t o w a ć  ie więc należy na
rzetelney c h ę c i  przeistoczenia żydów 
w względzie m o r a l n o ś c i  i r e l i g i i ,  na 
wewnętrznem przekonaniu o  iego do-
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broci,  w narodzie upowszechnio- 
f e ra ’ stwierdzić stałością i nieugięto- 
Scią w w jlo n a n i t i ,  otoczyć cała po- 
wagą i dzielnością Rządu; całą wiel- 
kością narodowcy potęgi.

Nie zbędzie nam pa sile do przv- 
ła d n e g o  ukarania nieposłusznych, 
a użycie siły stanie się w ówczas le- 
galnem, ponieważ nie tknęliśmy się 
bezpośrednio swobód, iakie czło? 
wiek nad. życie przekładać powinien; 
relign, i osobistey wolności.

O obrabianiu roli za pomocg czeladzi
i naiemników.

Szerzy się w okolicach tey stolicy 
mało znany w gospodarstwie naszem 
zwyczay obrabiania roli czeladzią 
i naiemmkanji, Jest to nowość któ­
rą w zarodzie rozpoznać należy, po­
nieważ większe iey upowszechnienie 
zrządzi w ażne skutki.

Zastanowienie przekonywa mis 
o tym zwyczaiu przekazanym nam 
od obcych ekonomistów źe iest szko- 
diiwy , ponieważ dąży do niszczenia 
moralności między ludem wieyskim, 
ze iest przeciwny naszey narodowo- 
^  ponieważ mięsza zaprowadzony 
c z n v l i*  Porz?dek , źe iest niebezpie-
S a yiST  «osP ° daf zy» ponieważ na- ' ch na rozmaite straty.
uwagami.6 10 Slwiefd2S

VVszafeze wiemy doświadczenia 
de człowiek aby byt szczerze praco, 
w itym , p iln y m , czu jn y m , własne 
iubro  miel! powin.en w ce li  swoich 
zabiegów; źe przeto słuźalce alko na­
jemnik co oblicza naydrobnieyszą

swą czynność i przyrównywa Ją ni®' 
ustannie do dziennćy płacy iaką p°* 

r  ra ,  niedbale albo racze'y niech?' 
tnie odbywa przeznaczoną sobi® 
pracę. 7

Kiedy w ięc niektórzy dziedzic® 
ruguią z posady dawnych włościnO) 
d a zastąpienia ich czeladzią i wyr<f 

nikami, usuwaią od .siebie szczerość 
i i zetelnosć a otaczaią się niechęcią * 
obłudą. Wprowadzaią na mieysce o f  
cow rodzin i cnotliwych gospodarzf 
ludzi po większey częścibe/żennychi 
w obyezaiach skażonych, którzy sz®' 
rzą zdrożne nałogi i wady w czasi® 
pochodu z mieysc i w mieysce p rz f  
swoione; którzy przykładem swjd1 
zaraźaią młodzież, przyuczaią do ni®' 
stałości, zaprzedayności, nierzetel­
ności. Tym sposobem dziedzic® 
o których mówię zaszczepiają i roZ- 
krzewiaią memoralność między lu­
dem wieyskim. i przykładają się' bez­
pośrednio do wyznaczenia ie'v'trwa­
łego siedliska, w mieyscu gdzie cflO' 
ta miewała dotąd świątynie 

. Wprowadzając na ziemie wprzód 
osiadłą zrodzonemi na niey ludźmi, 
co ią kochali, co w niey żywicielką 
poznawali, co krzepili się w ciężkich 
pracach nadzieią spokoyaey starości 
w siedzibie oyczystey, i  poniekąd 
pewnością przekazania iey swoieam 
potom stw u, ród obcy, niestateczny, 
do żadnego mieysca nie przywiąza­
ny , znajdujący oyczyznę tam gdzie 
iest zarobek, wcale niedbały o przy­
szłą pomyślność i o los ziemi którą 
upraw ia, ród kióry uważa- w przepij 
sach porządkowych przykre środki 
utrudzające iego zabiegi i od tych
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Wyłamywać się usiłuie; słowem: gro* 
rnadz^ na wsiach owoce mieyskiego 
ZePsueia, z widocznem niebezpie 
?zeństwem, ponieważ siła hamuięca 
1 Poprawcza iest odsunięta. ^

Przetw arzali też ludność t rw a ł |
* Poźytecznę w mało zdatne i tymcza­
sowe zbiegowisko ludzi k tó rych  
Przenoszenie się z mieysca w miey- 
8c,e naięsza tryb  wskazany od h z ęd u ,  
i Wętli skutek policyinego działania. 
^ład w erę /a i |  naostatek narodow i si-,
*ę zagradzaięc na przyszłość koleie do 
Pomyślności opieraięcey się na sci- 
słein p o t |C z e n iu  w s z y s t k ic h  części 
ciała politycznego, , ,

Z postępowania tych dziedziców 
Wynika działanie sporne  z dobrem  
pow szechnem , które nazyw am  m e. 
na rodow ośc i | to iest n iepatryoty-
Łtnem. .

Kiedy zaś twierdzę iz obrabianie
roli naiem nikiem  i czeladzi* iest nie­
bezpieczne , dla tego że wystawia 
dziedziców na s t ra ty ,  m e m am  na  
Względzie ieduochwilne stosunki 
i wypadki rnieyscowe, ale trw ały  
tryb gospodarstwa za przedmiot 
naych uwag obieram. ^

j.,koż nie będzie mi potrzeba do- 
Vvodów, dla przekonania  że pewniey- 
sza iest robocizna , czyli wyobrażę*
hie działaięcey s i ły , w iednein miey- 
scu stale zeb ranaiaka  wynika z stanu 
rzeczy obecnego, niżeli ta k tórę  kilka 
razy w ro k u  odszukiwać i do użycia 
Stosować potrzeba. VYskazuię^ iuz 
’Więciednę n iezaw odn i korzyść za­
chowania na  wsiach włościańskich
Godzin. , .

leżeli zaś czas obecny , w ykry ł

dziedzicom pożytki w  bezpośre­
dnie m obrabianiu gruntów  wiey* 
sk ich , należy im także p rzeds taw ić , 
że pomyślność w gospodarstwie na 
nieprzywykłemu wygórowaniu ceny 
ziemio-płodów zasadzona, nie może 
bydź trw ał*: albowiem dalsze lata 
pokoiu powrócę do właściwych 
karbów upadłe za granicę rolnictwo, 
albo też w oyna pow tórnie  osuszy 
zrzódło naszych dochodów. Słowem 
że zatamowanie hand lu  zborow ego, 
z ie d n e y  lub drugiey przyczyny w y ­
n ik łe ,  zniży wartość towaru na któ­
ry m  polega skuteczność zabiegów.

Co zaś rozpocznę w takiem poło­
żen iu , gdy niebędzie im można zni­
żyć płaey naiem ników  nie maięcey 
stosunku z cenę żyw ności, aui tez 
dogadzać ich przesadnem u zędamu 
z przyczyny że owoce ich p racy  nie 
nagradza i | wyłożonego kosztu i w  ow 
czas zaiste, żałować będę że się po­
zbyli w łościan, owych doświadczo­
ny ch  towarzyszów w  pom yślności 
i w przygodach ; alić zbyt późno. . < 

Pominęwszy iednak wynikaięce 
z politycznego położenia w ypadki , 
k tóre  do zwykłey rachuby  ekonom i, 
czney uboczny tylko w p ły w  miec 
p o w in n y ,  obieram  za przykład zda- 
rżenie p rzy w y k łe ,  lat urodzaynych 
i  n ieurodzaynych.

W  lata u ro d z a y n e , zniża się zna­
cznie cena ziemio-płodów-* w  tedy ^
u a i e m n i k  staie się drogim , a roczna 
czeladź nie na i e d n e y  tylko o rdynary i 
zaprzestaięca, byw a ciężarem.

W  lata nieurodzayne naiem nik 
iest drogi dla tego, że małe będę do-
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chocfy, czeladz drożeie  dla tego ze  o r-  
d y n a ry a  ie s t .d rogę .

Przecież na iernn ika  zawsze p o ­
trzeba, gdyż  p o le  odłogow ać n ie  m o­
ż e ,  czeladzi p ozbyć  się nie w ypada 
gdyż są robo ty  ciqgte, t ry b o w e ,  gdzie 
się bez m e y  n ie  obeydzie. D o  pro- 
w adzen ia  gosp o d ars tw a  za pom ocą 
czeladzi i n a jem n ików , należy  także 
w a ż n y  i k o sz to w n y  p rzed m io t  u t r z y ­
m y w an ia  w łasn y m  kosztem  w ie lk iey  
liczby bydła  roboczego*

P o łąc zm y  więc w m yśli  ro z m a i­
te takie lata i ich  s k u tk i ,  p rze trzą-  
s m y m y  le p i ln ie ,  w eźm y  ś re d n i  
z obliczenia w ypadek  a przekona- 
m y  się, ze doczesne położenie  n ie  sta­
n o w i  bynaym nie 'y  prawda na przy- 
s z ło ś ć ,  n ie  podaie zasad  pew nych, 
p o d łu g  k tó ry ch  ro k o w ać  m ożna  o n a ­
s tęp n y ch  w y p a d k a c h ,  i że pośw ięce ­
nie zwyczaiow oyczystych now ośc i 
p o w a b n e y ,  iest dziełem noszącćm n a  
sobie p ię tno  poryw czości, k tó ra  s m u ­
tn y m  o d w e tem  na  liczne w y s taw ia  
s t r a ty

u dzia ł w  prawrach  obyw ate lsk ich , 
n ie  będzie dla rnch dostateczną nagro* 
d§ leżeli w łaściciele ziemi tak ddece 
o praw ach m ora lnośc i z a p o m n ą ,  ź® 
odm ow ią , im  stałey  siedziby na swo­
ich  w łośc iach .

Z o s ta w m y  p rze to  cudzoziemcom 
te w y d o sk o n a len ie ,  co w ew nętrzną  
nędzę p o k ry w a  p ięk n ą  barw ą. Ich 
s tosunki różn ią  się od  n aszych : w^a* 
lem n o sc  stała się u n i c h  niepotrze­
b n ą ,  bo  czas zrządził m i ę d z y  niemi 
zm ian y  do tąd  obce k ra io w i naszemu- 
G d y b y śm y  p iln ie  śledzili kolcie któ- 
remi postępow ały  obce n a ro d y ,  ogar­
nę łaby  n a s  m oże  niechęć do naślado­
w n ic tw a .

Cieszm y się ow szem  że l os nie- 
o d e b ra ł  n am  sposobności tw orzenia 
b ra tn ic h  zw iązków  i łączenia s i ę  mie­
d zy  sobą ogniw em  w dzięczności.

G.

Przypis da artykułu o zapomogach wło­
ścian.

’ a  S1̂  £ ° ^ ZI" s§dzić ta k ż e ,  (P- kar tę  1 1̂ . G a z e ty W ie v s k ip v *
zabytek  ustaw  w iekam i u św ięco !  P am ię tn*  L w o w £

S u m e rz e  24. Gazety W i e y s k i ć y W  
m ek  um ieszczony  z o s ta ł ,  p o d  ty tu ­
łem  „ o  zapom ogach w ło ś c ia n ”  p r z e *

konyw^a mię,że R edak to r  „ iezn a ł  prze*
s k t h  ? * otne«° rn9gazy n ó w  wiey- 
sk ich  fbypki) w n ie k tó ry c h  c z ę ś c i a c h  
Cesarstw a Rossyiskiego, k ie d y  o nich 
tw ie rd z i ,  ze mogą bydź  użyte samo­
w oln ie  p rzez  dziedziców  d ó b r  i gmi-

n y c h  co zach o w ał w ła sn o ść  ziem i 
p r z y  le d n ey  ty lko  n a ro d u  k la ss ie ,  
m e u pow ażn ia  w  względzie m orał- 
n y m  tę u p rzyw iIe iow an?  ^
do zupe łn eg o  w yzuw an ia  in n y c h  ie- 
go częśc i z. poży tków  iak ic  ziemia 
w y d a ie .

W ie ś n ia c y  polscy w  d , .
k o w  k o le i ,  r a z e m  z s z l„ ,bt Jzaj>
m p .rr .a  i nrl .• v  > -łt9> zax)ez*

Ł . W  ■ W -  u p a d ł e g o ^ m a !  E ł * .  V  P ! * *
c h u  n a s z e j  narodowości. R ó w n y

— u i ^ c u i c  w  | ł u u u *

tka eh; gdyż one ow szem  składaią fu n ­
dusz w ieczysty , corocznie powiększa*



nT s to s o w n y m  do rozk ładu  dosy p em ,  
łjigdy z m n ie j s z y ć  się nie mogący  bez 
zezwolenia władzy  w y ż s z e j ,  k tó ry  
'V czasie w o y n y  naw et  nie b y ł  n a r u ­
szony,  i śc isły r e w izy iR ząd o w ey  pod-  
lega.

W y n ik a  ztąd że zachowalne  zało* 
Senie p o d o b n y c h  magazynów ku  u ż y ­
tkowi iakie Redak to r  z n ic h  czynić 
Zaleca, opiera się na mylne'y zasadzie.

INiech mi się p rzy ty in  godzi p o ­
s i e d z i e ć ,  że założenie m ag azy n ó w  
zapasowych w i e j s k i c h  o d  G m in  l a b  
oddziedzica b ezp o ś red n io  zależących,  
W celu zapomagania włościan,  nie iest  
b y n a v m n ie y  ś rodkiem odpowiadaią-  
cym zam ia row i ;  ponieważ  takie m a ­
gazyny z d r o b n y c h  osepów składane,,  
k ró tko  t rw a ły  zasiłek w  rok  nieuro-  
dzayny podadź  mogą,  lecz nie są zgo«• 
ła dos ta tecznym f u n d u s z e m  z k tó r e ­
go po lepszy  się by t  ludnośc i  całey w io ­
ski. x

W s zakże  w yobrażen ie  po lepszen ia  
hie s tosuie się do i tdne 'y  chwil i  i do 
kouieczućy p o t r z e b y  w yżyw ien ia  się ,  
lecz do przysz łośc i  i do z a p e w n ien ia  
sobie ś r o d k ó w  z a r o b k o w y c h ?

G romadzenie  zapasu  ży w n o ś c i  n a  
I'ok n ie u ro d z a y n y  iest  owocem ch w a­
l e b n e j  p rzezo rnośc i ,  w  każd y m  n i e -  
tnal państw ie upow sz echn ionym ,  któ­
rem u  Rząd Aust ry iack i  dokładne  na- 
d e w s z y s t k o  wskaza ł  p rb w id ła , co d o  
W a r o w n e g o  użyc ia ,  chcąc m ie ć :  aby 
każde D om in ium  z  w łasnego zapasu 
korzystało w  potrzebie ,  i dozwalając 
c°rocznego zużyw ania  zapasów, cho ­
ciażby nie p rzynag lonego  k lę skam i ,  
pod w aru n k iem  zastąpienia z n a j b l i ż ­
szego zbioru  wy po t r^ebow aną  ilość.
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W yia śn ia  atoli to pos tanowienie  y że  
Rząd  rzeczony uważa  w m agazynach  
w i e j s k i c h  środki  pom ocy  w nagłey 
potrzebie,  b y n a y m n ie y  zaś środki  p o -  
lepszaiące w' ogóle b y t  włościan w n ich  
nie  upatr t i ie .

Ogłoszona w roku  przesz łym w  W .  
Xięs twie  W e y m a r s k i m  us tawa wzglę­
de m  składania magazynów żywności ,  
opiera  się ow szem  na zasadzie zupeł­
nie odm iennóy ;  zalecił b o w ie m  Rząd 
tego p a ń s tw a  składanie zapasów yr  
ogromney  do w y m ia ru  rol i  i do w y ­
siewów s tosownosci ,  k tóre pod wła­
sne  odbie ra  zawiadywanie  i w  cenie 
ta rg o w e j  zapłacić p rz y rz e k a ,  skoro  
uży te  będą.  T y m  sposobem u tw o ­
rzył  fundusz  przeznaczony  pow sz e ­
c h n e m u  uży tkowi ,  z któ rego w y m ie ­
rzy  dobrodz ieys twa  tam  gdzie ie uzna 
bydź  po i rzebnem i .

W  taki s: osób u rządzone  zapasy,,  
staią się rzeczyw is tym  ś rodk iem  do 
polepszenia  b y tu  w łośc ian  , p o n ie ­
w aż  są zapomogą Rządową. Maią tak­
że cel ekonomii  p o l i t y c z n e j ,  gdyż 
dążą do u t rzym an ia  c e n y  z iemiopło­
dów w  przyzwoitej ’ mierze , a oraz 
cel p o l i c y in y ,  gdyż zachowuią  k ra y  
od n iedosla tku .  Działanie w  ty m  
p rzedm iec ie  zgadza się z sp raw ied l i ­
wośc ią , a ł b o w b m  Rząd zaręcza na ­
grodę  tym ,  k tó rzy  z sw yc h  zbiorow 
bezpośrednio  zaopatrzyli  magazyny,  
i nie w y ł |c za  ich  od użytków z ty c h  
magazynów  wynikłych.

U ro d z a jn a  Rolska nie po trzebn ie  
zgoła pieczołowitości Rządu w tey 
odnodze  Admin is t rac j i .  Zbyt  iest 
zamożna w ziemio p ł o d y ,  aby do za­
chow ania  ie'y od n ie d os ta tkużyw nośc i
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po trzebow ano  dzie ln ieyszych  ś ro d ­
k ów , nad  zw ykłe zabronienie  w y w o ­
zu zboża lu b  w y rab ian ia  w ódk i.  Na 
tom iast poczuw ać się d a ie , codzien­
n ie  w zrastaiaca p o trz e b a ,  połączenia 
sił i w zaiem nego po ro zu m ien ia  s ię ,  
n a d  u tw o rzen iem  funduszu  stałego 
k u  dźw igan iu  podupadłego ro ln ic tw a , 
sku tk iem  cieżkiey w ó y n y  i lat w s m u ­
tn y m  n iepokoiu  spędzonych .

T a k o w y  fu n d u sz  złożyć się może 
iedyn ie  z ziemio-płodów , poniew aż 
te s tanow ią  bogactw o  k ra io w e , lecz 
p o w in ie n  b y d ź  rządzony  um iejętn ie  
i zastosow any do p o m y ś ln o śc i  po- 
wsze.ębney.

W ielk ie  s tow arzyszen ia  u tw o rz o ­
ne  w celu udzielen ia  pom ocy  wło­
śc ian o m  są narzędziem  k tóre  sku te ­
cznie w1 ty m  przedm iocie  działać 
może. D o nich należeć m uszą  dzie­
dzice d ó b r  iako nay b liźćy  poźytku- 
iąey z pom yślnego b y tu  w ło śc ian ,  
tudzież g m in y  w ystaw ia iące  b e z p o ­
śred n io  zyskuiącą osobę.

Jeżeliby więc całe P o w ia ty ,  zno­
s iły  się do u tw o rzen ia  fu n d u szu  
w ziem io-p łodach , i oddały  p o d  
B z ą d  w y b ran y ch  po w ie rn ik ó w , k tó ­
r y m  zos taw iona  będzie ( p o d  ścisłą 
odpow iedzialnością ) m oc , przeda- 
ycania i rozdzielania dochody  z sp rz e ­
daży  w yn ik łe  m iędzy  k o n try b u e n -  
tó w , w  p rzew idz ianych  p rzypadkach :

N ieurodzaju .
Gradobicia.
P o m o ru  bydła.
Klęsk w o y n y
ózkod  przez  w ylew  lub  ogieh 

z rz ą d z o n y c h , d k ry ie  się obfite zrzo-

d ło ,  z k tórego cze rpana  będzie po­
m oc n iezaw odna.

Z asady  do s tosow nego rozłożenia 
d o s ta w y , mpgą bydź w zięte  z ilości 
w y s iew u ;  w w y m ie rz an iu  zaś d o b ro ­
dzie j s tw a n ie  p o w in n y  zachodzić 
Względy osobiste.

S tow arzyszenie p o d o b n e  m usi 
też zabezpieczyć sw oie is tn ien ie  śro­
dkam i p rę d k ie y  exekucy i na niedo­
pełn ia jących  p rzy ię ty  obow iązek , 
i u tw ie rdz ić  swoie działania powsze* 
ęh n em  zaufaniem .

D z ien n ik i  zagran iczne  donoszą 
o u tw o rz o n y c h  w  Niem czech sk ła­
dach  zap e w n ien ia ,  ( a s s u r a n c e )  dla 
ro ln ik ó w  znisczonych klęskam i T e  
nje w iele różn ią  jsię w zasadach od 
istniejącego w Kbthen  to w arzy s tw a  
p o d  nazw isk iem  zapewnienia na p r zy ­
padek gradobicia  ( H agel assekuranz  
G ese lłscha it)  gdzie każdy zap isany  
od 100 ta la rów  opłaca pó łto ra  sre- 
bnego grosza- U tw o rzo n y  zaś fun- 

•dusz  z w p isó w  w y n o s i ł  w  połow ie 
ro k u  1817 5,211,025 talarów.

S ą d z ę  z p rzeds taw ionych  powy* 
żey uw ag, źe p o w in n y  istnąć w  PoL-
s?xe m agazyny w ie y s k ie , na  w z ó r  
aus tryack i u rząd z o n e ,  dla pożytku 
sczególnego w  razie nieurodzaiu ; a 
obok n ich  k o r p o r a c j e  trudniące  sif 
d aw an iem  pom ocy  ro ln ik o m , dla po- 
ży tku  pow szechnego.



Uwagi w przedmiotach gospodarskich. 
Rzecz uy ię ta  z dzieła ekonomicznego 
Wydanego w Wrocławiu roku 1816-

Sposób na krowy , które albo się nie 
chcą ganiać, lub się często ganiaią 
nie zostaiąc cielnemi; i n a  iałowice 
które się zawczas ganiaią.

ISaypewnieyszy i naym niey  szko­
dzący sposób , krowę do ganiania, 
gdy p rzyrodzen ie  samo na to nie 
d iała , nakłonić , iest następuiący: 
daie się k row ie , k tóra  się nie chce 
ganiać , kw artę  albo 3, funty ciepłe- 
go, prosto  od k row y, która się zbu- 
cłudena stanow iła, wydoionego mle­
k a ,  a tym sposobem wznieci się w 
niey skłonność do ganiania. G dyby 
zaś na prędkiey sposobności do tego 
zbywało, bierze się natenczas korzo­
nek chrzanu który na tarce u tarłszy , 
mięsza się z solą i upieczony na b ry - 
tw annie  w masie daie śię od razu kro ­
c i e  z chlebem. Tego sposobu rza ­
dko sięu/yie bez skutku.

k ro w o m  zaś, któte czę9to się ga­
niaią a nie  zostaję c ielnem i, potrze­
ba w  czasie stanowienia z byk iem , 
trochę k rw i p uśc ić ,  po czem pospo­
licie cielnemi zostaję. G dyby wymie­
c iony  środek n ie sku tkow a ł,  na ten ­
czas drugi raz go się powtarza, a p o ­
wtórzony gdy nic nie p o m o że , i to 
Przy naym niey można bydź przeko­
nanym , że takie k row y  na nic wię- 
c^y nie są zdatne iak tylko na u tu ­
l e n i e .  *

G dyby iałowice młode i małe 
s‘onność przyrodzoną do ganiauia 
ZaWczas okazały, takiem daie się z 
^ aPOiem ln iany  m ak u ch , do tego ra-
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tio i wieczór pół kwintli saletry. M o­
żna im także i trochę k rw i puścić 
szczególniey trzeba t?go zabraniać 
aby ze stadnikami razem nie c h o ­
dziły,

0  naydogodnieyszym czasie w którym  
krowa ma bydź do stadnika żupę- 
dzona.

Aby w  iedney porze roku  |wiel- 
kiey obfitości mleka i cieląt, a w  dru- 
gióy niedostatku oboyga nie mieć, co 
tak  pierwsze iako i diugie dla gospo­
darzy nie iest korzystne , dla tego 
przepis następuiąey posłuży gospoda­
rzom  , którzy są posiadaczami zna- 
czney iiczby krów , z urządzeniem 
tych tak się stosować aby nigdy na 
cielętach i m leku nie zbywało.

Jak długo cielną krowę doić należy<
Przyzwyczay k row y swego p rzy . 

chowku zaraz po pierwszćm  cielęciu 
do dobrego porządku , ta k ,  aby się 
cielne k row y  nie wcześniey iak na4. 
a nay W’ięce'y na 6. tygodni niezosta- 
wialy. Z. czem zgadza się przysło­
w ie: Czego się za młodu kto nauczy 
tego się na starość nie odzwyczai. 
W cześniey zostawione k ro w y  nie wy- 
daią prawdziwego pożytku  x iaki z 
nich otrzymać się pragnie, a chcąc ie 
dłużey doić, szkodzi się wzrostowi
1 mocy cielęcia. Potrzeba na to d o ­
bre  dać oko nieehcąc swych krów do 
tego przyzw yczaić , aby przed w y 
m ienionym  czasem tych nie zosta 
wiać. W  tern doyrzy się dziewek 
iak naylepiey, a szczególniey przy  ia- 
łowicach. Często bow'iem skarżą się 
zawczas, że k ro w y  niew iele, albo
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złe mleko daię i chef ie dla tego 
“wprzód zostaw ić, na to nie potrze­
ba zezwalać i mlekiem od iałowic 
lepie y świnie paść, a niżeli te p r ie d  
czasem bez doienia zostawić. Ku koń­
cowi doię się k row y  aamiast 2. razy 
ty lko  raz n a  dzień.

Jest ieszcze rzeczą potrzebny dzień 
w  k tórym  się k row a stanowi zano­
t o w a ć , aby od ostatniego stanowie­
n ia  dokładnie w yrachow ać m ożna , 
n a  k tóry  czas ocielenie przypada.
O  postępow aniu  p r z y  cieleniu się kro* 

w y , i  p r zy  chow aniu cielą t.
Pospolicie zwykło się cielęta sko­

ro  tylko się urodzę otrębami z solę 
zmięszanemi obsypyw ać, które ich 
m atki z lizuię , potem dotęd im ssać 
dozwalać, dopóki się albo na wycho­
wanie nie zostawię, albo rzeźnikoin 
nie  przedadzą. l\ie wiedzę w ieśnia­
c y  o innern postępow aniu a tern 
m niey  o szkodliwych skutkach tego, 
iakie ztęd w y n ik a ię :

Sprostowanie waznieyszyćh błędów w clruku w N ro  30. G. W . zaszłych.
Karta a34. imionami zachwycone czytay: zaszczycone

—  a skład powierzchowny czytay: nasz skład, powierzchowny.
— z rozpisu mych myśli czytay. z rozbioru mych myśli.
— Uwnga ważna. Ń a  słowach, dobrem moich ziomków , kończy się artykuł 

o sposobie ocenienia własności gruntowych, do którego należy data dnia 1 *' 
Iópca pod następnym artykułem mylnie położona tudzież litera G.

— zupełnie obiętnym czytay: zupełnie oboięlnym.
Karla 3,36. wszelkie światło czytay \ wielkie światło.

— bardziey o m azy czytay: bardziey o wiarę.
— zatracić nje zdołała czytay: zatrzeć niezdołała.
— klassę poświęconych Gfiytay klassę pośrednią poświęconą.

Karta 2 3 7 . z szkodą narodów czytay: z szkodą narodowców.
a38. walczyć możemy orężem czytay: walczyć musiemy orężem i t. d.
2 3 9 . do pisma czytay: do pisania. * .
a4o. o wolność o posiadanie czytay: o wolność posiadania dziedzictwem » t. tv.

1. Ponieważ słabe ciele nie iest 
W stanie krow ę, wiele mleka maięcę? 
należycie w y ssa ć , a krow a nied? się 
zupełnie wydoić zostawuięc mleko 
dla cielęcia, które przez częste ra­
chowanie w  w ym ieniu  się zatwardza, 
a tak nietyłko cielęciu należytego po­
żywienia nie dostarcza, ale ze szko­
dę w gospodarstw ie  mleka d o s t a t e k  
coraz się zmnieysza.

2. Że przeciw nie  ciele silne sw&* 
iey matce bardzo  szkodzi, przez 
gwałtowne uderzania łbem w wymię? 
onę męczy i t ru d z i ,  i często wymię 
pogryz ie , o czćm każdy ssące cielę 
uważaięc, łatwo przekonać i prze­
świadczyć się może ; iakim się spo­
sobem  nielitościwe ciele z swoię cier­
pliwy matkę obchodzi, k tóra  sw ó j  
ból widocznie okazuie.

3. Ze ciele nie zawsze regularne 
pożyw ien ie , ale niekiedy zbyt wiele 
dostaie , przez co biegunki nabywa-
( D a lszy  c ią g  w następu iącym  N r  ze .)


